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M A S A  O  A D W O K A T U n Z E

Zasady i form y w ykonyw an ia  zaw odu adw okata w  P olsce L udow ej budzą za in ­
teresow anie także w  prasie zagranicznej. Przykładem  tego jest publikacja zam iesz­
czona w  num erze 2/65 czechosłow ackiego czasopism a „Zpravy advokacie”. A u tor  
publikacji, dr A nton J a n e c k a ,  dokonuje obszernego streszczenia artyk u łu  
K azim ierza Ł ojew skiego pt. „O tajem nicy adw okackiej”, ogłoszonego w  num erze  
12 „P alestry” z 1964 r.

Zdaniem  czeskiego k olegi-adw okata artykuł K. Ł ojew skiego orientuje czy te l­
n ika w  toczącej s ię  w  Folsce dysku sji na tem at zakresu tajem nicy adw okackiej.. 
P oniew aż czechosłow acka ustaw a o  adw okaturze z 1963 r. w k ład a  obow iązek z a ­
chow ania tajem nicy zaw odow ej na w szystk ich  pracow ników  adw okatury, p rzeto  
zdaniem  czeskiego autora jest pożądane, by ogół pracow ników  adw okatury cze ­
chosłow ackiej zapoznał s ię  z poglądam i polsk ich  adw okatów  na to  frapujące za ­
gadnienie.

N a m arginesie om aw ianej publikacji n a leży  zauw ażyć, że  jest ze w szech  m iar- 
pożądana i na p ew n o  w ie lce  pożyteczna w zajem na w ym iana dośw iadczeń — w  za ­
kresie w ykonyw ania zaw odu — pom iędzy adw okaturą krajów  obozu socja listycz­
nego, m. in. w  form ie publikow ania artykułów  na łam ach prasy fachow ej.

*

T ygodnik „K ultura” (nr 24) zam ieszcza obszerny repotraż K rystyny G d a ń ­
s k i e j  pt. „Obrońcy, oskarżyciele, pacjent”. A utorka relacjonuje przebiegu proce­
su  karnego, w  którym  na ław ie  oskarżonych znalazła s ię  grupa lekarzy jednego- 
z prow incjonalnych szpitali. Poza n iew ątp liw ie  słusznym  oburzeniem  autorki na  
przekroczenie przez oskarżonych lekarzy zasad etyk i zaw odow ej (sąd na m ocy u -  
staw y am nestyjnej n ie w yd a ł jednak w yroku skazującego), w  reportażu znalazły" 
s ię  pew ne w zm ianki krytczniei ośw ietlające sposób i lin ię  obrony obrońców oskar­
żonych lekarzy. iWarto przytoczyć niektóre sform ułowania' zaw arte w  reportażu:

„Obrona zadaje pytania, pozornie bezładne, po to, by w reszcie zatrium fow ać,, 
przyłapać na  k łam stw ie prostego człow ieka, n ie  obeznanego z procedurą” (...).

„Obrona z zim ną precyzją atakuje człow ieka rozdygotanego przywróconym , 
dniem  śm ierci żony (...).”

„Cbrońca obrzuca sa lę  trium fującym  spojrzeniem , sprawdza, czy po tej odpo­
w iedzi pierzchnie nastrój, jaki zaw isł już n iebezp ieczn ie nad salą (...).”

M ożna by zapytać autorkę om aw ianego reportażu sądow ego, jak w  jej w y o ­
braźni pow inni postępow ać obrońcy oskarżonych? Jeżeli w  toku procesu k arn ega  
„trium fują” przedw cześnie, tym  gorszy okaże się los ich  m ocodaw ców. N ie ła tw e  
jest w yk onyw anie zaw odu adw okata, tym czasem  zaś niektórzy reporterzy wręcz, 
opacznie pojm ują ich  rolę na sa li sądow ej.

A dw okaci-obrońcy w  procesie karnym  m ają ustaw ow y obow iązek bronić k lien ­
tów  w  sposób zakreślony przepisam i prawa. N iech  w ięc  zbyt sw obodnie pióro  
dziennikarskie n ie  czyni im  z tego tytu łu  zarzutu. Sąd zaś ocen ia , czy  sposób O- 
brony i argum entacja obrończa zasługuje na uznanie, czy też na naganę, a ocenę  
tę  zaw iera zaw sze w ydany wyrok.

*

„Blaski i c ien ie zaw odu adw okata” —  to tytu ł obszernego artykułu K azim ierza  
K r e t o w i c z a  („Głos W ybrzeża” nr 121). A utor przedstaw ia treść obrad ostatn ie­
go w alnego zjazdu delegatów  Izby gdańskiej.
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„D ziennik B a łtyck i” (nr 108) inform uje w  obszernej notatce pt. „Elbląska ad­
w okatura po reform ie” o  p racy 10-osobow ego zespołu adw okackiego w  Elblągu. 
J a k  w yn ik a  z rozpraw y przeprow adzonej z k ierow nikiem  zespołu, adw . S. D a l-  
kiem , liczba adw okatów  m ająca n ieść pom oc praw ną m iejscow ej ludności jest na  
ogół w ystarczająca (w E lblągu m ieszka przeszło 80 tys. ludności).

W w ypow iedzi k ierow nika elb ląsk iego zespołu adw okackiego na tem at w pływ u  
reform y ustroju adw okatury na pracę zespołu zasługuje na uw agę w zm ianka, że 
reform a pogłębia zasadę zespołow ej pracy adw okatów . „Obecnie adw okaci — czy­
tam y w  notatce — są żyw otn ie zain teresow ani zarów no jakością obsługi praw nej 
w szystk ich  k lientów , jak i w ysokością  obrotów  w pływ ających  na konto zespołu  
adw okackiego.”

*

Ogłoszony w  num erze 5 „P alestry” artykuł Z ygm unta Skoczka, dziekana Rady  
A dw okackiej w  W arszaw ie, pt. „Prawo i Ż ycie a spraw y adw okatury” w yw oła ł 
w ypow ied ź K azim ierza K ą k o 1 a, naczelnego redaktora organu prasow ego Zrze­
szenia P raw ników  P olsk ich  („Prawo i Ż ycie” nr 14 z 4 lipca 1965 r.).

Jak w iadom o, publicystyczna ocena p olityk i redakcyjnej organu ZPP w obec ad­
w okatury zaw arta w  artykule dziekana Z. Skoczka była w yrazem  stanow iska w ie lu  
■organów sam orządowych adw okatury, w  tym  także N aczelnej Rady A dw okackiej 
(patrz pkt 16 uchw ały  NRA podjętej na posiedzeniu w  dn. 22 m aja 1965 r.). 
W tym  św ietle  w ypow iedź K. K ąkola pt. „Nie ma w roga na lew icy ”, nosząca cha­
rakter polem iki z Z. Skoczkiem , nie w ym aga om ów ienia m erytorycznego na ła ­
m ach „P alestry”.
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1. SPO TK ANIE „ P A L E S T R Y ”
Z EGZAM INOW ANYM I A PLIK AN TAM I ADW OKACKIMI

Spraw a form  i m etod szkolenia zaw odow ego aplikantów  adw okackich nie prze­
staje być przedm iotem  sta łego  zainteresow ania organów  adw okatury.

D otychczasow e w yn ik i szkolen ia  spotykają się  nader często z krytyką. R ezultaty  
egzam inów  adw okackich i spostrzeżenia dotyczące poziom u przygotow ania do  
zaw odu m łodych adw okatów  zdają się  rów nież św iadczyć o tym , że n ie w szystko  
przebiega jak należy na tym  w ażnym  w ycinku  naszej pracy zaw odow ej.

Redakcja „P alestry’’ w yszła  naprzeciw  tym  zagadnieniom  w  ten  sposób, że po­
stan ow iła  zebrać opinie i w yp ow iedzi na tem at szkolenia od m łodych kolegów , 
którzy obecnie ukończyli już ap likację i m ają św ieżo za sobą dośw iadczenia  
i obserw acje poczynione przez nich  sam ych  jako tych, którzy b yli n iejako „przed­
m iotem ” zabiegów  szkoleniow ych. W tym  celu zaproszono na zebranie dyskusyjne, 
pośw ięcone zagadnieniom  problem atyki szkoleniow ej, m łodych kolegów  z Izby 
w arszaw skiej, którzy zdaw ali egzam in adw okacki na sesji egzam inacyjnej 
w  m aju br.

W om aw ianym  zebraniu w zię li rów nież udział: w iceprezes N aczelnej R ady  
A dw okackiej adw. Tadeusz G ierzyński, w icedziekan W arszaw skiej Rady A dw o­


